
Lwów, niedziela b listopada .UH)o.Ir. 515 Boi(. X„
Cen}T prenumeraty,

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k r o t n ą  dusiawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z  przesyrką poczt. w kraju  
i m onarch ii:

miesięcz. 2  K. 5 0  | 7 2-krot. 3  K. — h.
kwartał. 7  K. 5 0  h- | w ,syłK , 9 K. -  h. 
rocznie 3 0  K. — h. I P0C!:t0*- 3 6  K. — h.
W Niemczach: miesięcznie 4  Kor.
W innych państwach Z^iąz u po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  Koron.
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal.
Redakcya, Administracja, Drukarnia 
Lwów dliea Chorążczyzny 17—19.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach 
"prasza się nadsyłać pod adresem : A dm inlstracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Aores d!r. telegramów: S łow o Lwów.

w y c k o th r i SS r a z y  e iy je isiife

Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń.

C g r o9zen ia  (inStraty) ta  t  'Hersz 
p< titowy lub jego miejsce 2 C h a l 
N adesłane  za wiersz petitowy lud 
jego miejsce 8 0  halenty. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o Siubaeh. zaręczynach 
it  p. wiadomości p o i Kor za wiersz. 
D robne og łoszen ia  _a wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. W yn ~y grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr popołudn. 6  h. z przesym ątO  h. 
Nr pc anny 4  h z przesyłka 6  h. 
Drobnych rękopisów' nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rtk.lamacye 
— Nr. teleionu Redakcyi 541, dmi..istracyi 7tQ

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A F / W O L Sfi I. Kedak>,:r naezelisy: ZYGMUNT W ASn.itlYS §K 5.

K a l e n d a r z  l n o f f i k i .

N ieazieia , 5 lis topada .

K n f . c j .  Rzym.-kat.: Dziś: A. 21 po ś\v. Elżbiety. 
Jutro: Leonarda W. — Gr.-kat.: D ziś: 23. N. 20 po Sosz. 
bit 3. Ju tro : 24. Arefty — Słow .: Dziś: Sławomira bl. 
jui.ro: Wszewłada.

Wschód słuńca 7 00, zachód 4’28.
IPocii^g i k o l e jo w e  oachodzą ze Lwowa z dworca 

grównego, wedle zegara miejskiego: do K iakow a 9G1*, 
•-■■ii, 3-26*, 7-i . 11-36, 1!2T, 4 5 i ; io  Rzeszow a 446 : do 
Podw ołoczysk 7-06, 11 *31 2'36*, 9'36, 11'36; do Przem yśia- 
C hyrow a-R yniaiiow a-Iw onicza-Jasła: 10'41: do Czarnio- 
wicc 651, 316*; 11*16, 3‘27*; dt, K ołom yi: 6'26; do St*y- 
a: 1146;  do L aw o-znego 8'0ć ’ 31, 7*01: do S am b o -a : 

9'36, 56, 11*31; do :a wo r o wa :  7-3r,<6'34; do Rawy: 8*06;
do B ełżca: 1146,  Pociągi posp. opatrzone gwiazdką,, no­
cne (od 6 wieczór do 5'59 rsno) drukowane czarno.

5 a i . e s  1 b lb u o tć k L i  O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz. od 1 1 - 2 ;  muzeum w dni d o w s z . (prócz roniedziałku 
od 9— L nadto we w torek i piątek od 3—o, w niedzielę 11—1 
muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w’ medz. 10—1 
w dni pow'sz. 10— za zgłosz. — Bmiiotekc Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckicn, ul. <urkowa 17) dia celów nauko­
wych codziennie od godz. 10— 1. — Muzeom przemysłowe 

.otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku)’ „d g. y—2, 
w święta od 10— (.B iblio teka Baworow=uego (Ujejskiego
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6 . BibJ. Pawlikowskich 
Lrzeciego Maja ’5) środy, sobo t\ i niedziele oa 11-12. 

— Bibl. Politechniki u święta, nieuziele poniedziałki od 
11—1, w* inne dnie 10—1 i 4 -8. — Biblioteka To w. Szew- 
. z inki (ul. Czarnieckiego 26, 2—6 (prócz niecz. i śvv. ru­
skich). — Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) we wto­
ki środy, piątki, soboty' 9 — i?  3—6. — Biblioteka Ui iwer- 

srtecka otw arła codz. ód godz. 8--1 i od 4— 7. — Biblio­
teka politechniki o tw ana codziennie od 10—1 i od 4— 8.

ł ł y s t a w y  s t a l e .  Tów. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5*. O płata 60 h., 
v niedz. 30 h.

W y s ta w y  c z a s t w e .  Na wystawie Sztuk pięknych: 
Wystawa rzeźb Góralczyka, „Pienin" Harasimowicza i „Wy­
zwolenia* Wygrzywalskiego,

- W ystawa'w yrobów tkackich w Onraciiu Muzeum Prze­
mysłowego, codziennie od 10-rano do 7 wieczór.

L w o w s k ie  F o ta - l* S a s t iK « n  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowanej od 5 listopada do 12 listopada: Wspa­
niała podróż do jez io ra  bodeńskiego i malowniczej okoli­
cy. Wstęp 20 hal.

OdcajM y i  w y  i. i t  d b . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w. o 5 p o d . w sali ratuszow ej- dr. j .  Zakrzewski za­
gai; ar. Tołł czko; „O energii chemicznej11 (z dośw )

Dr. jó ze t K a l l e n b a c h :  „Rej z Nagłowic11 w sali 
ratuszowej o 7 w.; p. Hanicka: „Polska za Piastów* 
w szkole Piramowicza o 11 przedpoł.

U ro c z y s te  n ra s y ję c ie  gości węgierskich na dworcu 
głównym o 810 rano tczas miejski).

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Ligi ku ochronie czci o 4 pop. w sali 
Tow. kred ziemskiego — Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa „Ochrona młodzieży* o  6 w. w auli szkoły wydzia­
łowej im. Jadwigi. — Wiec urzędników' pocztowych o 4 pop. 
w Kasynie urzędniczem. — Posieazenie komitetu pomnika 
Bartosza Głowackiego w sali magistratu (1. p.) o 10 r. —
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Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

„G dy nareszcie odzyskałem  przytom ność i pod­
niosłem się z ziemi, spostrzegłem  na podłodze pod 
oknem, które nie było zam knięte, list. Podniosłem  go 
i przeczytałem słowa następujące;

„D rogi i ciężko oszukany Przyjacielu!
Gdy to  czytać będziesz, M arah już żyć przestanie. 
P o  wszystkiem, co zaszło, po moim zerwanym 
ślubie i odjeździe mojej kuzynki, życie stało  mi 
się niemożliwe Sądzę, iż będziesz wolał wiedzieć, 
że um arłam , niż przypuszczać, że ginę w n iedo li; 
dlatego piszę te  słow a i proszę Cię, abyś mi 
przebaczył, gdy mnie juz nie bęazie.

Kochałam iego, to  wyjaśnia wszystko,
Tw oja zrozpaczona 

M arah Leighton.“
„Z dziki m okrzykiem wybiegłem z aom u. M arah 

umiera... M arah nie żyje... to  niepodobna, to  być nie 
może! Pod kratą ogrodow ą stał oparty  człowiek. Był 
to Cezary, a spostrzegłszy go, wiedziałem , że już za- 
P ^ n ó ... stało  się, a  całe m iasto wiedziało już o  nie­
szczęściu.
j »—  O. m assa, chciałem wejść do domu, ale się
. — i i i ; czekam tu już od godziny. Znaleziono jej kape- 

usz, pędzony wirem na w odzie; pom yślałem , że pan 
mus: s>ę 0  tern dowiedzieć, wolałem w ięc sam  przynieść 
w‘adomość, ale...
. , »— Kiedy i gdzie znaleziono kapelusz? — zapy­
l e n i  z trudnością.

Posiedzenie „Kółka biologicznego 11 Czytelni akademickiej 
na uniwersytecie w saii lnst. archeol.

W i e c z o r k i  i  z a s > a v j .  „Gwiazda Syberyi11 w Czy­
telni kolejowej o 7 w. — Wieczói rozmaitości w „Sokole- 
Macierzy11 o 7 w. -  Wieczornica w „Skale11 o 7 w.

'1 'e a ł r  m acj.sS il: Dziś o godzinie 3'30 pop. „Sa- 
fanduły11, korni w 4 aktach Wiktora Sardou Wieczór o 7‘30 
„Straszny dwór11, opera narodowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki.

Ju .ro  po raz drugi „Mały Eyolf11, sziuka w 5 aktach 
Henryka Ibsena.

■Gorące dni w Kaliszu.c
K alisz, 2 listopada.

Strajk kolejowy w zeszłym tygodniu odciął 'nas 
zupełnie od św iata. Nie nadchodziły gazety w arszawskie. 
Wśród głuchego ale bizem iennego w wypadki milczenia 
kursowały jasKrawe, niesprawdzone wieści o tern, co się 
dzieje w W arszawie i Petersburgu. N a poniedziałek za­
powiedziany był strajk robotniczy w mieście —  ale je­
szcze rano odzyw ał się słabo, z oporem  i niechęcią. 
D opiero  od południa ogarnął wszystkie fabryki. Zam ­
knięto sklepy przy zwykłym akom paniam encie tłuczo­
nych szyb. W ieczorem, świetny koncert w iedeńskiego 
śpiew ąka Zawiłowskiego ściągnął zaledwie garstkę naj- 
wytrwalszycli melomanów.

Mvśl wszystkich skierow ana była w jednym kie­
runku. Oczekiwanie czegoś niezwykłego wisiało w po­
wietrzu. Jakoż w nocy już nadeszły telegram y, zwiastu­
jące doniosły ukaz konstytucyjny i nazajutrz rano uka­
zały się w nadzwyczajnych dodatkach miejscowych ga­
zet. Zdziwienie było w pierwszych chwilach tak  silne, 
że równało się niema! osłupieniu, Akcya zaczęła się za 
raz po południu.

Bez ogłoszeń, be- ofjęyalnych wezwań rozleciała 
się loiaftT* Błyskawicy wiLGć, że pierwszy jawny wiec 
odbędzie się na Rynku. Tium socj alistów z przym ieszką 
bezbarwnych zebrał się tutaj, vpr£żd zdziwionym ratu ­
szem, pow iała z całym spokojem  czerwona chorągiew  
z napisem „precz z caratem ". Żydzi rej wodzili w ca­
łej manifestacyi. P o  chwili tłum się rozdzielił; część 
pociągnęta do parku m iejskiego, w celu odbycia w iecu; 
pozostała część otoczyła przybyłych w tym czasie gu­
bernatora i w icegubernatora, żądając uwolnienia wię­
źniów politycznych. O baj przedstawiciele rządu przyrze­
kli natychm iastow e uwolnienie tych, którzy z rozporządze­
nia miejscowych władz zostali aresztow ani i w jednej 
chwili nastąpiła zm iana dekoracyi —  w strętna i obu­
rzająca.

Ludzie z pod czerw onego sztandaru porwali na 
ręce dygnitarzy rosyjskich i w śród okrzyku „hura" 
obnosili ich w uniesieniu wdzięczności. \

„—  Dzisiaj o świcie. D okoła starego  pnia, który 
leży w rzece, zawiązana była w stążka... tam ... —  za­
wahał się —  za domem m assa U rąuharta

„O . moje p rzeczucie! Może jej cudna głowa to ­
nęła właśnie w falach, w chwili, kiedy tam  spoglądałem  
ku rzece. Załam ałem  ręce rozpaczliw ie i chwiejnym kro­
kiem wszedłem do domu.

„M urzyn poszedł za mną, szczerze zafrasow any. 
„—  A więc cały św iat wie... —  jęknątem.
„ —  Że ona go kochała?  M yślę... Niejeden wi­

dział. jak biegła do domu m asss U rąuharta, zanim po ­
wóz tam  zajechał. A ponieważ nie wyszła już stam tąd, 
to  pewnie wskoczyła do rzeki z pnia w ogrodzie. 
W szyscy żałują iei bardzo, m assa Felt! ^

„Skinąłem na niego, żeby milczał.
„—  Czy posłar.o już kogo z w iadom ością o tern 

nieszczęściu za państwem  U rąuhart ?
„—  D otychczas jeszcze nie, ale m assa H atton... 
„—  H atton jest starym  człowiekiem ; do w ykona­

nia tego ziecenia trzeba sił młodszych. Idź i osiodłaj 
mi najszybszego konia w stajni; pojadę za nimi i do­
gonię ich, zanim będą w Poughkeepsie. Niech on wie... 

„ l Trwałem i dodałem  spokojniej:
„—  Pani U rąuhart powinna wiedzieć, że jej ku­

zynka nie żyje.
„Nadludzkim wysiłkiem woii zm uszając się do po­

zornego spokoju, udałem się do starego  H attona, byłe­
go opiekuna pani U rąuhart, a obecnego adm inistratora 
jej majątku, i bez trudu uzyskałem od niego pozwolenie 
pojechania ze złow rogą nowiną.

„W moich oczacn śm ierć M ary była tylko sku­
tkiem  jej umowy z tym nikczemnikiem, który, ponieważ 
sam jej posiąść nie mógł, przeto kazał jej zginąć, aby nie 
należała do nikogo innego. Jakkolw iek niedorzeczną 
była ta  ofiara, niemniej nie mogtem jej czynu przypisać 
żadnej innej pobudce. P rzypom niała mi się schadzka

Tym czasem  odbywał się równolegle wice socyali- 
styczny w parku, za którym  poszły mne. D o późna 
w nocy zebrania pow tarzały się w różnych częściach 
m iasta. Czerwony sztandar panow ał niepodzielnie, 
wszystkie przem ówienia w polskim i żydowskim języku 
nosiły czerw oną Darwę, przyczem nieraz ordynarnie urą­
gano narodowej dem okracyi.

Dzień 1 listopada zaczynał się spokojnie. Tylko 
strajk  trw ał w dalszym ciągu, a prowodyrow ie jego, zmu 
sza-ąc do zam ykania sklepy chrześcijańskie, pozwalali 
handlować żydom. W piekarniach chrześcijańskich oble­
wano naftą ciasto i chrześcijanie zmuszeni byli zaopa­
tryw ać się w żydowskie pieczywo. Nagle, ko lo  połu­
dnia, zerwał się tłum żydowskich wyrostków i porw a­
wszy na ulicy chrześcijańską dziewczynę, g roźbą pobi­
cia zmusili ją nieść czerwony sztandar. Tłum ten po­
ciągnął do więzienia i otoczył jego mury. Jednocześnie, 
zamknięci w niem więźniowie polityczni przeważnie 
socyaliści, czy to  ośmieleni dochodzącym i ich okrzy­
kami, czy też zachęceni tern, że w więzieniu p ro ­
w adzono jakieś roboty  i były rozrzucone różne narzę­
dzia żelazne, przy ich pom ocy wyiamali bram y i w ydo­
stali się na wolność. Wówczas nadciągnęli dragoni i za­
częła się jedna z tych strasznych scen, które w ciągu 
tegc roku nieraz i wr niejednem miejscu pow tarzały sie. 
Żydzi rozbiegli się i pochowali, ale w mieście na uli­
cach byli ludzie, powracający z  kościołów, stojący przed 
domami i zgoła nie wiedzący o hem, co się stało  w wię­
zieniu i przed iego murami. Ci właśnie padli ofiarą.

D ragoni wykonali dziki, brutalny m asakr w c a it^  
wschodniej, przeważnie chrześciańskiej części miasta. 
Rąbano pałaszami, bito kolbami mężczyzn i kobiety 
s*arców i dzieci. D o kościoła św- Józefa wtargnęli żo ł­
nierze, rozbijając chroniące, się tam kobiety Strumienie 
krwi zalały ulicę Baoinę. J

Ilości rannych i zabitych lub zm arłych z ran okre­
ślić jest w tei chwili niemożiiwem. Rzezią kom enderowali 
pułkownik hrabia Keller i oficerowie Wilde i W jebłow, 
ten ostatni znany spraw ca zabójstwa w kościółku na 
Zawadziu w dniu 1 maja.

Cały dzień jeździły po ulicach patrole konne, na­
jeżdżając przechodniów. Czerwony sztandar znikną! i nie 
powiewał już tego dnia więcej. D opiero  nazajutrz po 
południu ustąpiły z ulic m iasta oddziały dragonów , jak 
mówią, skutkiem  depeszy, staraniem  kół narodowych w y­
słanej do prezesa rady ministrów.

Jednocześnie te  sam e koła wśród paniki panującej 
w mieście, wśród uwijających się a roznamiętnionych 
patroli, obm yśliły plan wielkiego, pow ażnego w i e c u  
n a r o d ó w  e g o ,  Zam ierzano go odbyć w teatrze 
miejskim, lecz na kilka godzin przed term inem  otw arcia,

w ogrodzie i tajem nicze stówa, dosłyszane przez mu­
rzyna; słowa, których i azisiaj jeszcze me rozumiem, 
mimo św iatła, jakie na nie rzuciła straszna katastrofa.

„Jeśli moje wnioski wydawały się niedorzeczne, 
to  siow a owe czyniły je jednak prawdoDodobniejszemi. 
W szak ona mówiła o umieramu, a on ją do tego za­
chęcał.

„Jeśli ona jednak nie um arła —  a i ta  myśl prze­
biegała mi niekiedy przez głowę — w takim  razie była 
niewątpliwie przy nim. W takim  razie, po owej o s ta ­
tniej rozm ow ie w jego mieszkaniu, zabrał ją ze sobą 
i narzucił ją żonie, bez względu na ooór tej ostatniei. 
W każdym razie U rąuhart był nikczemnikiem, który za­
sługiwał na śm ierć i powinien ją był ponieść z ręki te ­
go, k to  został vrzez  niego dwukrotnie shańbiony.

„W yjechałem za m iasto, a gdy  znalazłem się nad 
rzeką, przyszła mi nagle myśl, że mógłbym  przejeżdżać 
i zobaczyć, jak ludzie, zaobatrzem  w  drągi i haki, szu­
kają jej zwłok. Beze w ie lk i! muszę odjechać, zanim się 
dowiem, czy zdradziecka woda odaaia swoją zdobycz ? 
Serce moje pozostanie na wybrzeżu, gdzie niebawem 
może obcy mężczyźni nieść będą mai twe ciało i przy­
patryw ać się skam ieniałym  rysom , gdy ja gonić bęaę 
za Szatanem, k tóry  ją do śmierci doprowadził.

„—  N aprzód, tylko naprzód! —  w ołała we mnie 
wściekłość i zazdrość. N am iętna nienawiść gnała mnie, 
pragnąłenf corychlej spojrzeć oko w oko nędznikowi, 
który patrzy teraz w przyszłość z tryumfem i zadow o­
leniem, Ktoregc czeka bogactw o i szacunek świata.

(C. d. n.)
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dzierżawca budynku te a lrA i .go «vrócjj .v:v.yie?ą iuż za- 
piatę za wynaięc.e, tłumacząc sie jjrożba zn czczenia 
teatru, postawioną ze strony socyaiistuw. Wiec odbył się 
vr dzień zaduszny, wieczoiem pod golem niebem.

Z górą tysiąc ludu zaległo ogród cyklistów. Na 
ciemnem tle urzew, przy blasku pochodni ponad estradą 
mówców powiewał am arantow y sztandar z białym orłem  
i Matką Boską Częstochowską.

Wiecowi przewodniczył wypuszczony niedawno 
z więzienia a zasłużony w spraw ie ośw iaty ludowej 
obywatel Anton: -Łuszczewski. Pierwsze program ow a 
przemówienie wypowiedział Alfons Parczew ski. W dłu­
giej, pięć kwadransów trwającej mowie wyjaśni! popu­
larnie zasady i istotę konstytucyi, poczem  przedstaw ił 
konieczność autonomii K rólestw a Polskiego z bcimem 
w Warszawie. Antonomia powinna być praw odaw czą, 
administracyjną, sądow ą i szkolną. M ówiąc o potrze­
bach ludu w łościańskiego, zaznaczył konieczność długo 
term inowego kredytu am elioracyjnego.

W sprawne robotniczej, przestrzegając przed złu­
dzeniami socyalistów , w skazał na intytucyę ubezpieczenia, 

sonieczność sądów  rozjemczych fachowych i szkół 
zaw odowych.

Z kolei przemawiali w duchu narodowym  ks. Lu- 
,.i, ks Nowicki, robotnik W oźmczak, Księżopolski, 

v, lościanin Stanecki ze Stawu. Byli także przez prezy- 
d jum  dopuszczeni do głosu dwaj socyaliści, ale zaraz 
początek przem ówień tych panów’, z których jeden ode­
zwał się, że konstytucya nam niepotrzebna, a  drugi o r­
ganizatorów  Wiecu nazwał wdkami w baraniej skórze, 
spo tkał się z takim żywym protestem  wiecowników, 
że obaj opuścili mównicę. Cały wiec miał podniosły 
i uroczysty nastrój.

W najblizszycn dniacn gotują się wiece po wsiach 
i m iasteczkach.

8  E  .1M .
D ok oń czen ie posiedzenia  w czo ia jszego .

Po przyjęciu spraw ozdania komisyi szkolnej o  s ta ­
nie >zkół średnich, p. J a w o r s k i  D rzedlożył spraw o­
zdanie o szkołach ludowych, Rererenl przed łożył nastę­
pujące rezo lucye:

1. Spraw ozdanie Rady szkomej krajowej o stanie 
>zkół ludowych i sem inaryów  nauczycielskich w roku 
1903 4  przyjmuje się do wiadom ości.

2. Wzywa się Radę szkolną krajow ą, aby posady 
głównych nauczycieli przy sem inaryach nauczycielskich 
nadawano tylko kandydatpm  -z egzaminem do szkół 
średnich.

3. Wzywa się rząd, abv liczbę inspektorów  kra 
towych pomnożył, a p o jad ę  inspektora rolnictwa syste- 
m izow ał; aby jak najrychlej przystąpił do zakładania 

■nowych sem inaryów  nauczycielskich; tudzież, aby jak 
n nythlej przystąpił do budowy budynków dla sem ina­
ryów’ nauczycielskich, przedew szysikiem  we Lwowie, Za­
leszczykach, Sokalu i Tarnopolu.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos ks. S t o j a ł o- 
w s k i, który zarzucał Radzie szkolnej, że w zakładaniu 
szkół ludowych nie ma z góry zakreślonego planu, dalej 
skarżył się, że nauczyciele więcej dbają o kw estyę chle- 
ba, aniżeli o zadanie sw ego pow;olania, że wreszcie 
szkoły ludowe są  w stosunku do zabieranego czasu 
zbyt mało produkcyjne. Podnosił wreszcie mówca, że 
w naszych szkołach ludowych, z nielicznymi wyjątkami, 
niema prawdziwie narodow ego ducha i ubolewał nad 
sam ow olą inspektorów  okręgowych, żądając, aby Rada 
szkolna tę sam ow olę uicróciła.

Następnie zabrał głos p. dr. M a ł a c h o w s  ki. 
Podniósł najpierw potrzebę udzielania przez rząd więcej 
dłuższych urlopów  i stypendyów  dla wysyłania za gra­
nicę nauczycieli szkól wydziałowych, celem odbycia 
pi zez mch fachowych studyów  pedagogicznych i nauko­
wych. Następnie żądał system atycznej rewizyi i kodyfi- 
kacyi wszystkich ustaw szkolny ch, oraz przesunięcia te r­
minu ogłaszania konkursu na posady nauczycielskie na 
miesiące grudzień i mai.

Dalej zwróci! się mówca do Rady szkomej krajo­
wej z żądaniem , ażeby ponowiła swój okólnik w sp ra­
wie rozkładania wakacyj na pory pilnych robó t g o sp o ­
darczych i aby dla każdej okolicy kraju w uzupełnieniu 
powyższego okólnika, po zasiągnięc:u opinii Tow arzystw  
gospodarczych, podała pewme stale typy rozdziału wa­
kacyj. Mówca dom agał się dalej rewizyi instrukcyi dia 
inspektorów  szkól ludowych, reorganizacyi szkół wy­
działowych i rozszerzenia pianu nauk szkól w ydziało­
wych do lat ośmiu, poczem om awiając obecną organi- 
zacye Rady szkolnej kraiowei, żądał zniesienia przepi­
sów, ograniczaiących sw obodę miast Lwowa i Krakowa 
co do dowolnego wyboru delegatów  do Rady szkolnej 
krajowej, tudzież, aby prócz reprezentanta sem inaryów  
nauczycielskich, także dwaj reprezentanci nauczycielstwa 
ludowego, jeden narodow ości polskiej, drugi ruskiej, 
wchodzili w skład Rady szkolnej krajowej. N astępnie 
wyraził p. dr. M ałachowski żądanie, aby dla każdego 
se.ninaryum  nauczycielsioego dał rząa przynajmniej dwa 
rnorgi gruntu dla praktycznych ćwiczeń rolniczych.

W końcu, om awiając dzisiejsze' plany szkół więcej- 
klasowych i podręczniki do nauki języka polskiego, żą­
dał p. dr. M ałachowski, aby rząd uwzględnił w planach 
szkół więcejklasowych w szerszej mierze historyę P ol­
ski, tudzież, aby Rada szkolna Krajowa siarala się 
w książkach do czytania, przeznaczonych do nauki ję 
/yma pols . ego, umieścić w większej iiości i w lepszym 
wy jo rże  ustępy, u akt ńą^e o dziejach i rzeczach pol­
skich.

V n. < swych wywodów postaw ił mówca szereg

rezo lucji, poczem polem izował jeszcze z p: ks. Stoia 
łowskim , stając w obronie nauczycielstwa ludowego.

Przed zamknięciem posiedzenia zabrał glos 
p. R a y s k i  i ooczytal nastęoujacą dek laracyę:

„Z granic państw a, w k iórem  najw iększe d z ie­
dziny ziem  naszych, najw iększa część  narodu żyje, 
w yzuta z praw obyw atelskich  i naroaow ych, aoch o-  
dzą w ieści, k tóre zdają się  zapow iadać d on iosłe  prze­
m iany i kon iec bezpraw ia.

W tej chw ili, która da Bóg, m oże będzie* św i­
tem  spraw iedliw ości dziejow ej, my syn ow ie jednego  
i n ierozd zieln ego  narodu, zebrani na Sejm  w  tej 
d aelm cy , ślem y braciom  z zaboru rosyjsk iego gorą­
ce w yrazy nadziei11. (Huczne oklaski.)

Na tern o godz. 3 popołudniu zam knął m arszałek 
posiedzenie, naznaczając następne na poniedziałek, go­
dzina 1 0  rano.
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L ro m k a  sejmowa.
W czoraj przedpołudniem  obradow ała komisya 

a d m i n i s t r a c y j n a  w dalszym ciągu nad spraw ą 
reform y ordynacyi wyborczej sejm owej. W generalnej 
rozpraw ie zabierało głos kilku mówców’. P o  ukouczeniu 
rozpraw y generalnej w ybrano referentem  dla reformy 
wyborczej p. G ó r s k i e g o .

*
Kom isya s z k o l n a  przeprow adziła wczoraj wie­

czór ogólną rozpraw ę nad spraw ą polepszenia płac na­
uczycieli szkół ludowych. Dyskusya była nader ożywio­
ną, przem aw iało 8  mówców Uchwalono w końcu poro ­
zumieć się w' tej spraw ie z kom isyą budżetow ą i w tym 
celu w ybrano kom itet, złożony z pp. Czartoryskiego, 
Jaw orskiego i M ichałowskiego. Kom isya budżetow a pę­
dzie zaproszoną do w ybrania ze sw ego grona komitetu 
i na wspólnem posiedzeniu obu kom itetów , na które za­
proszony zostanie p. m arszałek krajowy, o m ó w o n a  bę­
dzie spraw a polepszenia bytu nauczycieli ludowych.

A n arch ia  w Rosyi.
Sytuacya. --- A m nestya. —  K rw aw e w am i stron ­
nictw . —  Starcia z w ojskiem . — Pogrom y żydów . —  
Czarne sotn ie. —  Anarchia na Kaukazie. —  Mani- 

festacye.
Londyn. (Teł. wł.) O statnie w iadom ości o sytua- 

cyi w Rosyi stw ierdzają, że w głównych centrach pań­
stw a spokój poniekąd w raca. Manifest cara o  am nestyi 
uspjako.ll umysły. „D aily  T elegraf" donosi z P etersbur­
ga, że skrajne żywńoły dom agają się jako gwarancyi 
rzetelnego przeprow adzenia konstytucyi następujących 
żądań

1 ) zupełnej aumestyi,
2 ) zniesienia wŚzelh-ch etstaw, ograniczających w ol­

ność osobistą,
3) zwolnienia Petersburga od wielkiej ilości wojsk 

i zniesienia stanu oblężenia,
4) utw orzenia gwardyi obyw atelskiej, utrzym yw a­

nej kosztem  państw a,
5) ogólnego praw a w yborczego,
6 ) ośm iogodzinnego dnia roboczego  w całej

Rosyi.
W obec tych żądań rząd zaznacza, że przedewszy- 

stkjem konieczną jest cierpliwość. K onstytucya zapro­
w adzoną będzie na podstaw ie praw a wolności, nastąpić 
to  jednak m oże za jjarę miesięcy, a do tego czasu po­
rządek za wszelką cenę musi być utrzym any. N iebez­
pieczeństw o leży w tom, że w zburzone umysły laaa 
chwila m ogą się dać porw ać rozm aitym  nam owom . 
Ukończenie strajku można uważać tylko za prow izory­
czne ; doniesienia z prowincyi brzm ią jeszcze ciągle nie­
pokojąco, jest jednak nadzieja, że chaos w krótce 
ustanie.

Petersburg, ( le i ,  wł.) M inister spraw wewnętrz­
nych Bułygin p odał s ię  do dym isyi.

B erlin . (Tel. wl.) „R uss.-C orresp. “ donosi, że 
w kotach konserw atywnych i wojskowych caryzm traci 
wpływ z dniem każdym , poniewfaz car wie z pewnością, 
że niepokoje i rzezie dni ostatnich zostały wywołane 
przez ajentów  prow okatorów  i nie chciał temu zaradzić. 
W ojsko i polieya w wielu wypadkach czynnie w spom a­
gały rabujący m otłoch i brały udział w rabunkach.

Petersburg. (TBK.) „Nowu W rem ia" pisze w sp ra­
wie am nestyi: O d r. 1825 aż do 30  października 1905 
trw a ła , wałka o sw obody konstytucyjne. Część walczą­
cych, którzy poświęcili w tej walce samych siebie, już 
nie żyje. O jczyzna święci ich pam ięć. Inni znajdują się 
jeszcze w kazam atach i na wygnaniu. Im trzeba nieść 
pomoc. D latego  witamy z zadowoleniem am nestyę, k tó ­
ra, jak pierwszy rzut oka wskazuje, zdaje się być bar­
dzo rozległą.

W iedeń. (Tel. wł.) „W r. Ali. Z tg .“ twierdzi, że 
car d latego nie użył wcale wyrazu „konstytucya" w 
swomi manifeście, ponieważ przysiągł on ojcu swemu 
Aleksandrowi Iii, iż nigdy nie wyrzeknie się sam o- 
wladztwa.

P e te rsb u rg . (Tel. wl.) Dzienniki znowu zaczęły 
wychodzić, z wielkim entuzyazmem obwieszczając p rzeo­
brażenie się Rosyi na państw o konstytucyjne. Partya 
rewolucyjna wystosow ała do cara depeszę, w której 
prosi go c  dj misyę T repow a i mianowanie W ittego 
dyktatorem

P e te rsb u rg . (TBK.) Hr. W ltte przyjął onegdaj 
trzech członków centralnego kom itetu strajkow ego i pre 
zydent-a kongresu delegatów  kolejarzy. Hr. W itte upo­
ważnił ich do zawiadom ienia wszystkich kom itetów  straj­
kowych kolejarzy, że ząaania ich zostary przez r«.ąd 
przyjęte. W czoraj odoył się wiec kolejarzy w spraw ie
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zakończenia strajku. Poczta zaczęła znowu wydawać 
abonentom  gazety.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Z Tom ska donoszą, 
że przyszło tam  do starć między zwolennikami partyi 
te^orystycznej a  partyi liberalnej. L iberali uciekli do 
gmachu zarządu kolejowego. P o  obu stronach strze la­
no. Gdy w ciągu w ieczora podpalono gm ach zarządu 
kolejowego, wyruszył batalion w ojska. W iele osób  zra­
niono. T akże tea tr  zniszczono.

W Batum ie. przyszło wczorai do starc ia  między 
m anifestantam i a wojskiem. Wiele osób zabito  i zra ■ 
niono.

W Moskwie gubernator wezwał ludność do  zaprze­
stania manifestacyi i pow rotu do zwykłych zajęć

W Saratow ie gubernator ogłosił, że wszelkie roz 
ruchy i rabunki będą uśm ierzone przy pom ocy wojska. 
Pom im o teg o  w ygłaszano mowy rev'O lucjjne, zawiei a- 
jące ostre  ataki na cara, poczem rzucono s ię  do rabo­
w ania pom ieszkali i sk lep ów  żydow skich. Na wojsko 
rzucono bom bę i strzelano z rew olw erów . W ojsko ró ­
wnież dało ognia. Wiele osób zraniono.

W Kijowie również gubernator zapowiedział, że 
przeciw  wszystkim, kfórzyby usiłowali wywołać rozru­
chy, wystąpi wojsko.

W Jarosław iu od 3 dni odbyw ają się ekscesy  
przeciw  uczniom  f żydom , których dom y i sklepy są  
plądrow ane.

W Iwanowie przyszło do starcia z kozakam i.
N adto  donoszą z O dessy, Kijowa i licznych innycii 

miast o ponownych ekscesach antiżydowskich.
Petersburg. (Pet. Ag.) W iadomości z prowincyi 

brzm ią spokojniej. W Rostowie nad Donem, gdzie w sku­
tek rozruchów  ludność poniosła niezliczone szkody, ko- 
m unikacyę kolejową przyw rócono. W  Rydze onegdaj 
odbyła się w ielka m anifestacya przy udziale 150.0u0 
osób . Z 34 trybun w yg łoszon o  m ow y w  7 językach  
i w yłuszczano zapatryw ania na ukaz konstytucyjny. W oj­
sko  witano okrzykiem : „Niech żyje a rm ia '"  W Nowo- 
rosyjsku kom unikacyę kolejow ą również przywrócono.

B erlin . (Tel. wł.) Z Kiszyniewa donoszą: Walka 
uliczna trw a dalej, szpitale i wszystkie apteki zostały 
zniszczone. Cały Kiszyniew przedstaw ia stos gruzów 
i popiołów . W ojska podczas aw antur ulicznych było 
bezczynne i w prost brało  udział w aw antu-ach.

B e rlin . (Tel. wl.) Rozruchy przeciwko żydom 
w Nikołajewie wybuchły tak niespodz.anie, że ani dwu­
dziestu żydów nie zdołało się uratow ać. Polieya sam a 
strzelała do żydów. Setki ukryły się w synagodze, k tó ­
ra  jednak przez wybuch bom by stanęła w płomieniach. 
K to w ydostał się z ognia, został zaraz zabity. W Kijo­
wie motłoch zatrzym yw ał przechodniów : kto został ro z ­
poznany jako żyd, Dył bity, dopóki nie padł. Chrześcia 
nie w ystaw iają w oknach krzyże i obrazy św iętych-

B erlin . (TBK.) Z O desy donoszą, że kilka pod­
miejskich fabrvk spaliło się. Szpitale przepełnione są 
rannym i, w 'p rzeciągu wczorajszych ruzrucnów  zabito 
kilka osób. Konsulaty i hotele obstaw ione są wojskiem. 
N adchodzą w iadom ości o rozruchach w Kiszyniewie, 
N ikolajewsku, Sebastopolu i Postowde nad Donem.

O desa. (Tel. wł.) Rzucono tu bom bę na urząd te ­
legraficzny. 1 2  urzędników telegraficznych poniosło 
śm ierć na miejscu, kilku jest ciężko rannych.

K łajpeda. (TBK.) W czoraj rano przybyły tu dwie 
łodzie to rp ed o w i; jedna z nich nabrała pupołudmu w ę­
gla i zostaje tu do dzisiaj, druga wczoraj popokdn iu  ,.e 
160 w orkam i pocztowym i odpłynęła do Petersburga.

Londyn. (Tel. wł.) Petersburski korespondent 
„S tandardu" donosi, że na Kaukazie panuje oi\vartv 
bunt Pociągi są  zatrzym yw ane i rabow ane, stacye ko­
lejowe kompletnie zniszczone, anarchię tam panującą 
trudno opisać.

B e rlin . (Tel. wł.) P rzy zatrzym ywaniu pociągów 
przez rew olucjonistów  bogaci pasażerowie składają wiel­
kie okupy pieniężne za uwolnienie.

K ijów . (Tel. wł.) Trubeckij telegrafow ał do W itte­
go, aby wydał rozkaz przerw ać rozlew’ krwi. W ykonano 
to  bez żadnej trudności. O negda j i w ezjra j spokój. 
Z ab itych  s to k ilk ad z ie s ią t osób , rannych pow yżej ty ­
siąca , p rze w a żn ie  żydzi i b ro n iąca  ich m łodzież. 
W szy stk ie  ży d o w sk ie  sk lepy  i przedsięb iorstw a o raz  
w ięk szo ść  m ieszk ań  zn iszczo n e . S tra ty  na k ilk a n a ­
ście m ilionów  rubli. Duma miejska w yraziła wdzięcz­
ność wojsku. (D epesza ta. pochodząca od specyainego 
naszego korespondenta, jest najzupełniej w iarogodną. 
N adaną została o godz. 9 min. 50  wiecz. Przyp. Red.)

P o ło że n ie  w  K ró lestw ie .
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." donosi pod da­

tą  w czorajszą z  W arszawy: W sali Filharm onii odbyły 
się dwa zgrom adzenia, na których uchwalono strajk 
jeneralny. M iting kolejarzy, w’ którym  wzięło udział 
przeszło 1 0 . 0 0 0  osób, ośw iadczył s ię  za daŁzeni pro­
w adzen iem  strajku. Rozmaite siow arzyszenia przygoto­
wują wielką dem onstracyę i zam ierzają nieść przed po ­
chodem em blem aty narodow e. W czoraj odbyły się tu 
liczne zgrom adzenia z charakterem  przeważnie narodo- 
wo-polskim. Z  Dowodu niezgody m iędzy stronnictw a­
mi narodowem i a socyalistycznem i panuje w zburzenie  
w  m ieście. Urzędnicy magistratu rozpoczęli strajk, 
ponieważ domagają s ię  w prow adzenia języka p o lsk ie­
go jako języka urzędow ego. Również personal teatrów  
i opery tudzież artyści rozpoczynają od dziś strajkować.

W F in landy i.
B erlin . (Tel. wł.) Z P etersburga donoszą- Z Fin­

landyi i^adchodzą tu wieści coraz powaznieisze i coraz' 
bardziej niepomyślne. O gólnie słychać, że F inlandya 
w n e t og łosi się  rep u b lik ą  i u stanow i rzad  re p u b li­
k ań sk i. Dzienniki piszą, że rząd.'’rosyjski stoi przed dy­
lem atem , albo nad całą Finlanuyą zawiesić stan obłęźe-
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ma albo zgodzić się na w»::'” tkie żądania to  >.u. na u tra­
tę Finlandyi. Naturalnie pierw sza 'ewentualność tylKo jest 
mozhwą, gdyż odpadnięcie I inlandyi bylooy niebezpie­
cznym precedensem . O becnie Finlandya jest zupełnie 
wojska pozbawioną.

Petersburg. (TBK.) Eskadra w ojenna, stojąca na 
kotwicy w  Rewlu, odpłynęła do H elsingforsu.

T orneo. (Biuro Ritzaua.) Onegdaj wieczorem od­
było się tu burzliwe" zgrom adzeń.e, na którem  ucnwa- 
łono utw orzyć gw ardyę narodową i zakupić broń.

Kopenhaga. (TBK.) M inisterstwo spraw zagrani­
cznych oznajmia, że według te legram u 'generalnego  kon­
sula duńskiego w Helsingforsie, odaział wojska rosyj ■ 
skiego znajduje sie w tem mieście, a  eskadra rosyjska 
przybyła do portu. Połączenie z Finlandyą przez S ztok­
holm jest niepewne. W czoraj odpłynęło kilka okrętów  
Jo  Abo. D o H elsingforsu okręty n ie m ogą dopływać. 
Sytuacya jest znacznie spokojniejsza. Strajk jednak trw a 
v całej rozciągłości. P om iędzy stronnictwam i panuje 

niezgoda.
Sztokholm . (Tel. wl.) D onoszą z T orneo na gra­

nicy finlandzkiej, że dnia 3 b. m. obyw atele usunęli 
z urzędów wszystkich Rosyan, załogi zmusili do w yda­
nia broni, a z gmachów rządowych zdjęli rosyjskie ner- 
by, zawiesili zaś finlandzkie. W szędzie się potw orzyły 
gwardye narodowe. Burm istrze wezwali ludność do spo ­
koju. Połączenie telefoniczne i telegraficzne z Rosyą
przerwano.

H elsingsfors. (Tel. wł.) Pow stał kom itet strajko­
wy. WyDrana z jego łona kom isya, złożyła 3 b. m. 
z urzędu generał-gubernatora, wszystkich senatorów  
i urzędników rosyjskich. Na gmachu rządu krajow ego 
i na Sejmie powiewa chorągiew' finlandzka. W mieście, 
pomimo ogrom nego podniecenia umysłów, panuje 
spokój

P e te rso m  g. (Tfil. wł.) W czoraj w ieczoiem  nade 
szła tu wiadomość, i e  w Helsingforsie proklam ow ano 
Finlandyę niezależną republiką. M iasto się illuminowało, 
Odbył się pochód ze sztandaram i finlandzkimi i po ­
chodniami

“ “ “ “ “  «

Zagranica w obec rew olucyi w  Rosyi.
K onstan tynopo l. (TBK .) W ypadki w Rosyi i na- 

Jajjie konstytucy i, o  czem pismom tutejszym absolutnie 
wspominać nie wolno, wywołały w' Y ldiz silne w raże­
nia, guyż obaw iają się tam  ich wpływu na ludność 
turecka.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
socyahści londyńscy urządzą dziś ogrom ną dem onstra­
c ję , ażeby wyrazić sym patyę dla robotników  rosyjskich, 
walczących o wolność.

Z giełdy w ied eń sk iei.
W iedeń. (Tel. wł.) W iadom ości o maiącem bez­

pośrednio nastąpić podwyższeniu stopy dyskontowej 
w niemiecKirn Banku państw owym , postaw iły giełdę 
wczorajszą pod silniejszy nacisk. W iadomości o rosyj­
skiej amnestyi pozostały bez wpływu na tendencyę, k tó ­
ra i tak cierpiała pod wpływem doniesień o rucnu straj­
kowym w Czechach. D opiero  w drugiej połowie giełdy 
nastąpiło lepsze usposobienie, ponieważ giełda bernńska 
wbrew ogólnemu oczekiwaniu zgłosiła silną tendencyę. 
Rezerwa jednak na wszystkich polach trw ała nadał.

Sytuacya.
W iedeń. (TBK.) N a uniwersytecie odbyła się 

wczoraj dem onstracya przeciw rektorow i i przeciw  p ro ­
fesorowi Dworzakow i, a  następnie przyszło do starcia 
studentów niemieckich z włoskimi z okazyi rocznicy ze­
szłorocznych zajść w Insbruku. N iem cy śpiewali „W acht 
am Rhein", Włosi pieśni w łoskie W ywiązała się bójka. 
Po obu stronach było kilku rannych. Tow arzystw o ra 
tankow e udzieliło im pomocy.

Praga. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
stanowisko nam iestnika Kielm ansegga jest zachwiane, 
ponieważ jego odpowiedź na interpelacyę Seitza nie 
odpow iada inteneyom rządu.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj odbyły się w minister 
stwie kole;ov,em rokow ania w spraw ie upaństwowienia 
kolei Północnej, które w poniedziałek oędą dalej pro­
wadzone. Frzewodniczył kierownik m inisterstwa kolei 
dr. Vrba.

Nowy gabinet w  S zw ecyi.
Sztokholm . (TBK.). Minister stanu Lundenberg 

zawiadomił redakcyę jednego z dzienników, że król po­
mierzył radcy stanu Staafcw i utworzenie now ego g ab i­
netu, ponieważ próby Lundenberga, zm ierzające do utw o­
rzenia gabinetu korhcyjnego, rozbiły się.

Wyjazd stud en tów  w ęgiersk ich  do Lwowa.
Budapeszt. (Węg. Biuro koresn.) D eputacya 25 

■duchaczów węgierskich uniw ersytetów  oajechała wczoraj 
•P jPołudniu do Lwowa, aby oddać odwiedziny, złożone 

i roku ubiegłym przez studentów  polskich w Budape­
s z c i e .  Układano, aby studenci odprowadzili aeputacyę 

■ntizyką na dworzec kolejowy, w tym  celu zebrało się 
w 9nli uniwersytetu tutejszego kilkuset studentów . Po- 
lc^a zakazała jednak pochoau, ponieważ nie Dył on 
'  Przepisanym term inie zg,oszuny. W obec tego studenci 
Jiieszli się spokojnie do domów.

Wiadomości bieżące.
£■!»«: cr?«  „ e n i a  m e te o .  o l e r i e z n e  (z obserwato-

ryuri. astro.,om . Politechniki) w <1. 4 listopada Dr.:
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Uwaga : P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P rognoza na dziś: Pogoda.

—  M ianow anie. Prezydent wyższego sądu Krajowe­
go w Krakowie zam ianow ał m aturzystę gimnazyalnego 
w Bochni, Emila Rudzińskiego, praktykantem  rachunko­
wym przy sądzie krajowym  wyższym w Krakowie.

—  Dr. W iktor Ungar, znany tutejszy adw okat, prze­
niósł z pow odów  rodzinnych sw ą Kancelaryę do D roho­
bycza. P. dr. Ungar prócz swej działalności narodowej 
zapisał się zaszczytnie w pamięci ogółu, gdyż Dvł zało­
życielem przez kilka lat w ychoazącego : „Przeglądu emi­
gracyjnego", a  nadto brał żywy udział w spraw ach spo ­
łecznych, należał bowiem do założycie li: „K rajowego 
związku przem ysłow ego", Lwowskiej fabryki chemicznej 
„T len" i kilku innych tow arzystw . D rohobycz zyskuje 
tedy w p. dr. Ungarze dzielnego obyw atela, szczerze 
oddanego społecznym potrzebom . Spraw y tutejszych 
klientów dr. Ungara objął adw. dr. Michalewski.

— W iec rodzic ie lsk i w sprawie unaiodowienia szkół 
zwołuje Kom itet pracy narodowej na nieaz‘elę 12 b. m
0 godz. 4 pop. w sali ratuszowej. Wiec odbędzie się 
za zaproszeniam i.

— N auczyciele szkół w yższych w e L w ow ie w obec  
w ypadków  w  K rólestw ie. N a wczorajszem  zebraniu 
Tow arzystw a nauczycieli szkół wyższych, które się od ­
było w sali Uniwersytetu, przed przejściem do porząd­
ku dziennego, zaorał głos p. radca P r ó c h n i c k i
1 wśród uroczystej ciszy zebranych, przedstaw ił w krót- 
kiern i podniosłem przemówieniu walkę o  szkolę polską 
w Królestwie dla której w chwili obecnej zaśw itała na­
dzieja zwycięstwa. Mówca postaw ił następnie rwzolucyę, 
przyjętą jednom yślnie gorącym i oklaskam i przez zebra­
nych, następującej t r e ś c i :

„Zebrani we Lwowie członkowie Tow arzystw a na­
uczycieli szkół wyższych przesyłają społeczeństwu pol­
skiemu w zaborze rosyjskim , obok w yrazów  czci z po ­
wodu dzielnej obrony praw narodov'ei szkoły, także 
wyrazy piaw'dziwej radości z powodu zm ian zaszłych 
i szczere życzenia, aby walkę o szkołę polską co ry ­
chlej uwieńczyło zupełne pow odzeni0"

—  Nagłą śm ierc ią  zm arł wczoraj m ajster szewski 
Jan Puzderkięwicz, w mieszkaniu własnem przy ul. Spa­
dzistej pod 1. 1. Lekarz miejski orzekł, iż powodem 
śmierci była wada serca.

—  Kulawym koniem  jeździ ku oburzeniu publiczno­
ści dorożkarz dwukonny Nr. 342, sm agając kalekę bez­
ustannie batem.

—  Tani m iejski opał. M agistrat o g ła sz a : Ze wzglę­
du, że uchwała komisyi zarządzającej miejskim tanim 
opałem  z 7 z. m., k tórą zezwolono na zamawianie 
drzewa do wysokości 1 0  cetnarów , miaia ten skutek, .ż 
wozy kursujące po mieście dostawiały drzewo głównie 
na zamówienie, zaś szersza publiczność nie m ogła ko­
rzystać z taniego opału, kom isya, reasum ińąc powyższą 
uchwałę, zawiesiła na razie zam awianie drzewa, aż do 
odm iennego zarządzenia. Zakupno węgla nie ulega ża­
dnemu ograniczeniu.

—  K radzieże. Pani Mine Baumwollspiner w Chyro- 
wie skradł „jakiś brunet o  czarnych oczach z faw oryta­
mi, średniego w 'zrostu“ czterysta koron gotów ką i ksią­
żeczkę Kasy O szczędności na 400 kor. —  W ul. Żół­
kiewskiej pod 1. 50  o tw orzono wytrychem mieszkanie 
p. Michała M asłowskiego, woźnego pocztow ego i sk ra­
dziono mu kilka par butów i bucików damskich i dzie­
cinnych, tudzież czarne ubranie wizytowe z pikową ka­
mizelką. —  Służący Stanisław LewKOwicz, sprzeniewie­
rzywszy na szkodę sw ego służbodawcy dr. Skubiejskie- 
go kw otę 2 0  koron, zbiegł ze służby. —  Z arobnik Jó- 
zeł Marcało sprzeniewierzył otrzym aną do przechow ania 
od Małańki Kutyk, książeczkę Gal. Kasy O szczędności, 
opiewającą na 32 kor. i gotów kę 12 kor.

—  Zgubiono. P. Bronisława Iwanicka zgubiła 
w drodze z uh Gródeckiej do Rynku srebny zegarek 
dam ski z długim łańcuszkiem i kilku brelokami. —  P an­
na O lga Ruckgaber zgubiła w ul. T rzeciego Maja w eł­
nianą torebkę wraz z pugilaresem , zawierającym  dwie 
karty  sezonowe na tor Tow. łyżwiarzy i gotów kę 2 
kor 94 h.

—  Z naleziono. W ul. Szeptyckich znaleziono to reb ­
kę dam ską, zaw ierającą 32  kor. 90  hal. — W dorożce 
Nr. 234  znaleziono zapomniany czarny parasol męski.

Berlin . (TBK.) Bank państwowy podwyższył dy- 
s 0nt na 5 1 / 3  prc., a  procent o a  lom bardów  na óha .
. . C zerniow ce. (TBK.) Sejm uchwalił ustaw ę o znie- 
leniu propinacyi i o  optatach szynkarskich.

P aryż. (TBK.) Ks. Ferdynand bułgarski oajechał 
-oraj popołudniu via W iedeń do Soi.i.

□  Kutkorz (kor. wł.). K a s a  R e i f f e i s e  1 1 0  w s k a  
odbyła 29 bm. walne zebranie członków. O broty kasy 
w przeciągu niespełna pól roku wynosiły 2 2 .0 u 0  kor. 
Przew odniczący ks. Chm ura zrzeKl się, z powodów 
przeszkód osobistych, swej g o d n o śc i, k tórą po ­
wierzono ks. Rudolfowi Ficowskiemu, miejscowemu pro­
boszczowi. Na stanowisku kasyera zatw ierdzono p. Cy- 
pryana Karpińskiego, kierownika szkoły, zaś w miejsce 
ks. Ficow skiego w ybrano do  Rady nadzorczej, jako lu­
stra to ra  p. Jana Andruszewskiego, kierowmika szkoły 
w Krasnem.

0  K rysiynopo l. (Kor. wł.) O t w a r c i e  c z y t e l n i  
p o l s k i e j  w N o w y m  D w o r z e  odbyło się 29 zm. 
w zabudow aniach O O . Bernardynów, przy udziale lu­

dności polskiej z całej parafii Krystynopolskiej. K iero­
wnik szkoły miejscowej p. Br. Sokołowski wypowiedział 
pięknie rzecz o Bartoszu G*owackim zaś O . Teofil 
Tyrankiewicz, bernardyn, katecheta, zagrzewa! do m iło­
ści Ojczyzny i wytrwałej pracy narodowej. Prezesem  
czytelni w ybrano jednogłośnie O . gw ardyana Alojzego 
Nodyńskiego, który obiecał dopom ódz Czytelni do wy­
budowania własnego domu. Na razie O. gw ardyan o d ­
stąpił Czytelni obszerną salę w klasztorze. Zebrani w ło­
ścianie z zapałem  przyjęli otw arcie tej Czytelni i obie 
cali z niei gorliw ie korzystać,

□  Z n iesien ie . (Kor. wł.y. U r a t o w a n y  o d  
ś m i e r c i .  Patrolujący żandarm i tutejsi dn.a 31 z. m. 
idąc torem  kolejowym między g. 5 a 6 rano, spostrze­
gli W asyla Stelm acha, 19 letniegu robotnika, leżącego 
w rowie tuż obok toru kolejow ego, bez znaku życia. 
Jeden z żandarm ów  zajął się energicznie odratowaniem  
g o ; za pom ocą sztucznego oddychania uaało mu się 
szczęśliwie pow ołać zam arłego do życia. Człowiek ten 
leżał w rowie od g. 8 w ieczór do 6 rano, a więc 
przez całą noc m roźną i wilgotną.

«£ G abryelska (K raków ) najmuje, kupuje 1 sprzedaje— 
harmonie (od 100 kor.), samograje (od -róO kor.), pianinu 
(od 500 kor.) i fortepiany (od 600 kor.) — krajowe i za­
graniczne — .iowe i przegrane — za gotowkę i na spłaty - 
bez zaliczki, lustr, używane od cen najniższych. 4223 

Ł j s f  C z e r w o n e g o  I k r z y ż e  na szpital, do ciąg­
nienia 21 grudnia po_ 1 kor., ’ 1 'osów  razein z przesyłką 
poleconą 10 koron 45 hal. polecają M. B irnbaum  i S y n ; 
M. Feigenbaum ; M. Joi isz; Kitz i Stoff; M. K larfeld; A 
Libm ann ; Rohatyn & Ul m ; J. T ocner; Sam uely & Łftri- 
d a u ; A. Schellenberg i Syn ; Sokal i Lilien ; Schćtz i 
Chaj‘es. Główne wygrane 15.000, 9.000 i 3.000 koron, na 
żądanie w gotówce razem 5.000 wygranych w ariuśd 7u.0Uu 
koron. 8670

Za rubry&ę tę A edakcya nie odpowiada.

Źródłem siły dla wszystkich
którzy się czują osłabionymi i wyczer­
panymi, iiia wszystkich nerwowych i ogo­
łoconych z energii, jest — — — —

Sanałogen
Pochlebną opinię wydało mu 2 górą 2.000 
lekarzy wszystk. krajów cywilizowanych. 
1)0  nabycia w aptekach i urogeryach. 
B roszura darm „ 1 opiatnie u B auera & 

Cie, Berlin SW. 48. 3304
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier:

)C. ÓRADY, Wiedeń 1., Fleischm arkt 1.
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Naturalna woda mineralna
N a j c z y s t s z e

Źródło iHatroiiowa
P od łu g  o rzeczeń  le k a rsk ic h  p o s ia d a  w y b i­
tn ą  sk u te cz n o ść  leczn iczą  w  zab u rzen iach  
p rze m ian y  m a te ry i gośćcu , d ia b e te s , n a d ­
m iarze  kw asów  m oczow ych , c ie rp ien iac h  
p ęc h e rz a  i n e re k , n ie ż y ta c h  o rganów  o d d e ­

ch Dwy ib i traw  ien i a.
Skład główny u: Rudolfa Weinreba, król. ru­
muńskiego nadw. dostawcy, ulica Karola Lu­

dwika 33, Rynek 44. 7074

Dentysta Dr. Józef MESCHEL
Lwów, ul. SykstusKa 1. 33. — Sztuczne zęby i korony 

plomby porcelanowe. Wyjmowanie zębów. 3710

P e n s y o n  a  t  „ P o l o n i a 4
D aw niej „D om  Polsk i11

poleca się przejeżdżającym do Rzymu. 
Staranna K u c h n i a  poiska. Ceny umiar­
kowane. OsoDy nieznająee języków ob- 

y ;a ^pyj Yl cych znajdą ułatwienia, ]ak również_ in-
formacye. 9707

P A T E N T Y
marki ochronne i  ocliront Hwdcli w e tYszysUftdi krajach v, rrabia  

M .  f i f E Ł i B H A r s  ?oso
j inżynier oraz zaprzysiężony adwokat patentowy w Więdnij 
[ ViL, S iebensterngasse 7 (naprz. c. k. Urzędu patentów.)

l ió a tw  Ł p fy n n o

\h y lm j a M  ?
e s n p i f i  s k ó r o  

b l _  \ ę  i  d e l i k a c n ę .
■ W s k a i r '0  tio łiHDYCi*.

S a r jja  m yd lą g liceryn o w e
i nadają sie zarówno dla dorosłych, jak i u dziec w naj­

delikatniejszych latach życia, jako znakom ity  środek  
oczyszczający. Znajlepszym skutkiem stosowane przez 
znar.e powagi, jak prof. dr. Hebra, Scńauta, Friihwald, 

Karol i Gustaw Breus, Schandlbauer etc.

Wiadomości giełdowe.'
Spraw ozdanie tygodn iow e Izby handlowej i przem y­
słow ej o cenach zooża i Droauktów w e  L w ow ie

od 29 do 4 listopada 1905 
bez optaty akcyzowej, —  W aiuta koronowa.

Ceny za 50 k ilog ram ów .
Pszenica od 8 '2 0  do 8 '4 0 , Żyto od 6 '3 0  do 6 '5 0 , Ję­
czmień brow arny od 0  30  do 6 -60, Jęczmień Pastew . 
5 '9 0  do 6 '2 0 , Owies 6  35 do 6 '5 5 , Hreczka — •—  
do — •— , Kukurudza — *—  do — ‘—  P roso  — •—  do 
— •— , Groch do gotow . 8 '5 0  do 9 25, Groch pastew.
6  80 do 7 '— , Soczewica — ■—  do — '— , F a s o la --------
do — •— , Bobik 6'2U do 6 '4 0 , W yka 6 '7 5  do 
7 ‘— , Koniczyna czerwona 5 5 '—  do 6 5 '— , Koniczy­
na biała 5 0 ’—  do 5 7 '5 0 , Koniczyna szwedzka 60"—  
do 7 5 '— , Tym otka — •—  do — •— , Anyż rosyjski 
— •—  do — ' — , Anyż piaski — •— do — •— , Rzepak 
zimowy 11 "40 do 11 '60 , Rzepak letni — dc — ‘— , 
Rzepik zimowy — •-— do — •— , Rzepik letni — *—  do 
— ■— , Lnianka — •—  do — ■— , Nasienie lniane 10 ‘ 10 
do 10 '40 , Nasienie konopne 9 '— do 9 '2 5 , Chm'ei 4 5 '—  
do 6 5 -— . Konopie — •—  do — ' — , Len — •—  do 
— •— , Wełna — •—  do — '— , P otaż drzewny — ■—  
do — ’— , Potaż słom iany — '—  do — '— , Miód — •—  
do — , Masło — •— do — ' — , Łój —■—  do — •— , 
Nafta zwykła 18‘—  do 19 '— , Nafta salonowa 20 — 
do 2 2 '— , Wosk ziemny — ' —  do — '— , Płótno — •—  
do — ‘— , Skóry surowe — do — ' — .

Spirytus — 10.000 L iterpercent gotowy, kontyn­
gentowany bez opłaty podatku 35 '3 0  do 3 5 -70.

Z targów handlowych.

W iedeń. 4 listopada. (Tel. vvł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 36-—  do k. 36 40. 
T endencya: niezmieniona.

W iedeń: d. 4 listopada. Kursy giełdy wiedeńskie; 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc, 3 0 0 '— , Austr, zakl. k rea. z od. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 0 '—, Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 5 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hjp. po 100 zł. 4 proc. 2 6 4 '— , Pożyczka serbsk, 
norm. po 100 rr. 4- proc. 1 0 3 '— , b) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 4 '8 5 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 471*— , Clary zł. 40 , 
m. L  f o l ' — , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 1 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 4 '— , Ofen 40 zł. 1 6 9 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
177 '50 , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 53"— , 
Czerw, krzyza wę,g. tow. 5 zł. 3 4 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 0 '— , Salma 210  zł. m. kon. 7 2 '— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. preni. 
kolej do fr. 146 50 — , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 1 '—

Paryż, d. 4 listopaJa. Trzy procent, renta 100'C5, 
30-50.

B erlin , d. 4 listopada Banknoty fustryackie 85*10, 
Spirytus — *— . ________

D ep esze  z  largu p ien iężn ego .
W i e d e ń ,5 listopada. Zamknięcie w ;orajszej gieł­

dy popołudniowe! notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 672'75 Al-cyr wągier. Zakładu kredyt 782'—, Akcye 
Anglo banku 318'— . Akcye Łmionbankii 5 ''5 0 , Akcye Lau* 
derbanku 444'75, ftkfcye Bankvereinu 567\5o. Akcye Boaen 
credit 1081'— Akcye ga1 Banku hipotecz 5o0 — Akcye 
kolei państwowych 671'—, Akcye koiei potuJniow c, 123'jiO 
Akcye Tramwaj A. — , B. — . Akcye kole: Elbethal,
454'— , Akcye koiei poło. .5690------- , Akcye kolei czerń.
584 50, Akcye Alpiny 542'50, Akcye Rima Muranyi 539'—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2710 A kc\e pabryki b^on
583'—, Akcye tureckii tytoniowe 3o’r — Akcye gajic. karpac. 
Tow nar.cwego s93'— Oblig. węg. ind. 95 '/0, Renta ma­
jowa i00'15, a j ' itr. Renta koronow a i00-15 W ®  Renta ko 
ronow a 95'65, 56 1. List;, Tow. K r e d .  ziem. 99'10, 4 proc. 
listy Banku hipo.eczr. 99’ —, 4Va proc. listy Banku hipot. 
101 o5, 5 proc. listy Banku l.ipoteczn 112'50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'50, 4Vs proc. listy BanKU kraj. 100'95, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukra,. —'—, C t ’ *cye p r o D i -  
nacyjne 99 60. 4 pro. u a l. poz. kraj. z 1893 r. 99"—,4  prc. 
pożyczka miasta L.wowa 98;40, Losy tureckie 147'— , Marki 
117'60, Ruble 253'75, Kredyty —' —, A 'piny—.— Węgier, 
kred. —•—, Limonbank —•—, Kole>e. —■—•

Usposobienie ustalone z powoau rosyjskiej amnestyi 
i lepszego Berlina. Zamknięcie rezerwowane. Berlińskie 
podwyższenie dyskontu zostało bez wpływu.

O ń f l i d ,  5 listopada. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty Z1140, Staatsbanny l-*3'50 Disconto Co- 
mandit i '10 Berlin. Tow. handl. 176'40, Laura 263 25, Bo- 
humery 251 '75 Kolej połudn. wschodnio-pruska —•— . Ru­
bel za gotówkę 216"20. Kolej warsz.-wied. 133'75, Kolej mo­
rza śródziemnego —'— . Kolej M eriaiona.na —'—, Losy 
tu reckie 136'B, Renta w łoska - , rfFiarpener“ kopalnia
węgla 217'25, Kolej MarDnburg- Al a wk a — Konsoliaa- 
cye —'— Lombardy 25'25, Koiej Henry 126'60, Niemiecki 
banK narodowy 130 90. Kana la Proferred 175'90, Akcye że­
glugi hamburskiej 172'—, Kurs warszawski — , ’ Huta 
„Donnersmc rK“ Ń>7'25.

J r te r iiL  5 listopada. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta k o r o n o w a  , Austr akcye kre­
dytowe 21140, Staatsbanny i4ó'50, Lombaidy 26'25, Discon- 
to  C om andr i94'i0, Ruble 216 20

Tendencya: osłab.ona.
V r t  i n i i r n r t ,  dn. 5 listopada. W czorajsza giełda wie­

czorna: AusmyacKa renta papierowa J.uO'75, Austr. renta 
Srebrna 100 75 Austr. renta z ło fi 100'25. Austr. akcye kre­
dytowe 21140, Staatsbahny 143 50. LomDardy 2340, 4-proc. 
austr. renta koronow a —• -.

T endencya: silna
P a r y ż ,  5 listopada. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9990, q proc. renta w łoska —
4 proc. h iszpańska Exterieurs 52 75, Losy tureckie 133'—. 
Nowe tureckie Console —'—, O to m an y  607'— Debei 
— Chart ered —■•—, R io -lin to  17'—, kenta .urecka C. 
— Rent a turecka B. — —, Lancaster — , Renta buł- 
g a rsk ' — , Renta grecka —''—

Tendencya:
Targ zb ożow y i tow arow y,

B n d a p e " i t  4 listopada. Pszenica na kwiecień 19'JO r. 
od 1746 do 1748, Pszenica na maj od —'— do —'— 
Pszenica na paźdz.ernik od —'— d o  . Zyto na kwie­
cień 1906 ■. ud 14'40 uo 14'42. Zyto na pażdz. od —'-
do ' ------, Owies na kwiecień 1906 r. od 13*84 do 13'8Ó
Owies na paźdź. od —'— do —* , Kukurudza na maj 
ly06 13'88 do 13'90, kukurudza na maj od — do — , 
kukurudza na sierpień od —'— dr. — •—, Rzepak na 
sierpień od 25 40 do 25'50.

P ogoda:
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do nabycie, we w s z y  i ic n  księgarniach, oraz 
w  A am inistracyi „Słowa Polskiego", ul. Cho- 
rąźczyzna 17—19 i w# w łasn ych  kantorach  

w  Fasażu M ikoiascha i przy ul. K lem en tyn y Tańskiej 1. 1, rog Akadem ickiej.
WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
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Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 omy. Cena zniżona . . K. 1'—

Blicher Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia duńskiego . . K. 1'20

Compain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeklówny . . K. — .60

Daudr : Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
: TRYŻ Czyt. Polska . . . . K. —'60

Dickens Charles. T. NOC WIGILIJNA. 11. DZWONY 
przekład z angielskiego . . K. ~ '0 0

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tiam. z ang. Br. Neufeldówiia. L wów 19U.3 K. —’b0 

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. V,'\d. 11. 
Lwów 1903 K. O'—, w ozdon. opr. . . K. 7'80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyj. II. 
Lwów 1903 K. 4 '—, w ozd. opr. . . K. 4'60

Glabif.ski StanKl Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1'—

Gł jjbtński Stanisław Di LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
LlCYi WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K; f.—

Głąbinski S tarisł. Dr. GAL1ĆY.A W BUDŻECIE 
PAŃSTWA na r 1901 K. —'60

Gorkij m OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść : Włóczęga, M ałżeństwo O rrow ie,Za-
zu b rin a ........................................................ K. -  .60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. Lwów, 
1902 K. 2'—, w ozdobnej oprawie . K. 2'60 

Hauch C. TAJEMNICA PEW NEj RODZINY POL­
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 t\. 1.20, w ozd. oprawie . K. F80 

Herj ng Zygmunt LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanowiska nauki o energii 
Cena K. 3'—, dla prenum eratorów  . . K. 2'—

Ho ,son Jar V ROZWÓJ KAPITALIZMU W SPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H L. Cena K. 6'25, dia prenum. . K. .4'— 

Hof.nanowa Klementyna z Tańskich. WYBÓR 
DZIEŁ, tomów o, wstępem opatrzy! dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . K 3'—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K 480

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) HkYHOR SERDE­
CZNY. powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je ­
den z wiem .............................................. K. 1'20

Je* 1 i Zygmunt Miłkowski) DO ŚPÓŁOBYWA- 
T ELI. List otwarty . . K. —'20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowskj) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z j ortr. autora. Lwów, 1903 . . K. 6'—

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI- 
- ORACYJŃE. Wielka S-ka . . . . K. 6 —
R o sk o m k i Bolesław . F1NLANDYA. Według autorów 

fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2'60, dla
p re n u m e ra to ró w .............................................. K. FSO

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GAL1CYI 
(18d3— 1841), Lwów, 1903 . . . . K. F2U

Kraszę sk i J. I. (B. bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na Ile &st powstania K. -  '60 

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z l wo v - 
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. -  '60

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
tkartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —'60

L.a Jonas. DZlADUNIÓ. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900.......... ...............................................K. - ó 0

Macnar Jan . M \GDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. L angego  . K 2 —
Dla p re n u m e ra to ró w ..................................... K. F—

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848
i 180  . ...............................................K. —'60

Payot Juliusz. KSZTAŁCENIE WOLI. Wyd. II. Prze­
kład J. K. Potockiego...................................... K. 260
Dla p re n u m e ra to ró w ..................................... K. FSO

Piło M. PSYCHOZO G1A PIĘKNA I SZTUKI Przekr.
A. M orzkowskiej K. 2'— . dla prenum. K. 1'20

Prevost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE.
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. —'60 

przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH. Lwów, 1903 . . . K. FoO

Rod Edward. DAREMŃY WYSIŁEK, powieść, Lwów,
1903....................................................... K 1 20

Robertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyHogiczne o Carlyle’u, Millu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Ste­
cki Cena K. 2'60, dla prenum eratorów  . K. 1'80

Kojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3'—
Romanowska Si. ŃAD M1ĆHIGANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki Odzna­
czona I. n a g r o d a ..................................... K. —'30

Rośny J H JOKTOR HARAM BUR. Powmść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K 1'20

Rossowski Stanisław. MOJA CÓRKA. Lwów K 2 50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, pc ezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K. 3'— 
R o/eta  G. LULU, powieść, przekład z w łoskie­

go . i ...............................................K. —'b0
Rozwadowski Jan1, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. lyo?. Uwagi o jego te rm ie . . . II. 1'20
Sck.vus W iesław. UGODOWCY, powieść. Wyuanie 

111. Lwów, 1903, K. 3'—, w ozd. opraw ie K. 3'00 
Seignobt s K. DZIEJE .'LITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1 K. 10'40, dla prenum. h. 7'50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczysrawska. Wydał 
ii objaśnił dr. Henryk Biegeleisen Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2'—

S ci.an  Abgar. PANNA S1EKIERCZANKA, — Szkic
L w ó w ..................................................................... K. 2'—

S encer Herbert. 1NSTY TLT.YE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K 2'60
dla p r e n u m e ra to ró w ......................................... K. F50

W asilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwoleni; Stanisława Wyspiańskiego, Lwów, 
1903 . . ■ . . . R. F20

W asilewski Zygmunt. oLADAMl MICKIEWICZA,
Lwów. st.on  300 ..................................... K. 3'OU

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, rnateryały ao programu polityki
narodowej w G a l i c y i ......................................... K. 1 -20

W azów Jan. KR' -L.OWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J . G   K l esO

W ells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, pr..aKład 
z angielskiego, Lwów . . . . K. —'o0

W ilkohski A. RAMOTY i RAMOTKI . K. — 60 
Witort Jan ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2 60, dla prenum eratorów  . . K. 1 oO
Zmogas. BARC1KOWSCY, powieść, . . K. 5-—
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1'20

m im :ISSII: lilii: lilii: 1131):
Odpowiedzialny r e d a k to r : Jó ze f Z iem biński.

-  drukarni „Słowa P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.
Nakładem S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


